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Z lasu dzieciaki te małe
Późnym wieczorem wracają, 
Poziomek ślicznych, czerwonych 
Pełne koszyki tu mają.



Miody jeleń rogaty 
Umyka szybko jak strzała, 
Bo niedaleko tu w lesie 
Trąbka myśliwska zagrała.
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Drażni się Janek z Pudelkiem 
Kawałki chleba mu daje, 
Piesek łakomy i głodny 
Służąc, na łapkach przystaje.



Lubię was bardzo, 
Bromie owieczki, 
Dla was uwiłam 
Te ładne wianeczki.
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Wio! Wio! Koniku,
Krzyczy mala dziewczynka, 
Przytrzymuje ją mocno 
Jej siostrzyczka Halinka.



Lubię was bardzo, 
Bromie owieczki,
Dla was uwiłam 
Te ładne wianeczki.

Wio! Wio! Koniku, 
Krzyczy mała dziewczynka 
Przytrzymuje ją mocno 
Jej siostrzyczka Halinka.
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Barwne motylki
Po kwiatkach fruwają, 
Soczek słodziutki
Z nich wypijają.
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Łabędź jeden duży 
Pływa po sadzawce, 
Drugi łabędź młody 
Spoczywa na trawce.



Na balkonie kwiatki 
Pięknie rozkwitają, 
Bo je świeżą wodą 
Ciągle podlewają.






